Wydania wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


Rocznie, s „ . 24 mek, 

półróćzmie „ „ „12 mrk, 

kwartalnie > : >» 6 mek, * 
lęcznie, + + 2 mrk. 


z odnoszeniem do domu 
tub przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA : 


Nadesłane przed teksiem 
i w tekscie — wiersz 1.751. 
Nekrologia » „ 75 fen. 
Reklamy . . „ 70 fen 
Zwyczajne (6 szpalt} 50 fen. 
Drobne ogłoszenia po 6 en. 
sa: wyraz. Najmniej 50 fen. 


Łódź, Sobota, 9 Marca 1918 r. 


Warszawa. 


Z Warszawy. 


(Korespondencja własna „Gaz. Łódz”). 


W chwilach dla państwa przełomo-* 
wych, gdy poważnie poczynają mu za- 
grażać pewne groźne dla jego dalszej 
egzystencji przesilenia, kierownictwo 
polityczne ustępuje. Dzieje się to w 
tym celu, aby władzy najwyższej dać 
możność swobodnego orjentowania się 
wśród chaosu chwili, ewentualnie pos 
czynienia pewnych zmian w dotychcza* 
sowym kierunku, któreby może nie da- 
ły się pogodzić z politycznem obliczem 
podającego się do dymisji rządu. 

Z ugiej jed:as strony państwo ani 
chwili nie może się bez swej władzy 
wykonawczej obejść. Czyż można wy- 
obrazić sobie skomplikowaną machinę 
administracyjną dzisiejszego państwa 
bez zarządu centralnego w formie mi- 
nisterjów? Dlatego też w chwili ustą- 
pienia rządu © charakterze politycznym 
zastępuje go gabinet urzędniczy, który 
posiada wyłącznie za zadanie klerowa- 
nie ami administracji państwowej, 
aby raz atworzone dzieło nie ugrzęzło, 
£ powodu braku swego najwyższego 
czynnika rządzącego, 

Nesiety, młody nasz organizm pañ- 
stwowy zaledwo w kilka miesięcy po 
swym powołaniu do życia, musiał przejść 
ciężki kryzys gabinetowy, tym cięższy, 
iż nie mamy zbyt dużo sił fachowych 
1 politycznych, by natychmiast każdą 


wytworzoną lukę zapełnić nowemi 
lucźmi. 
Gabinet prowizoryczny, czyli Rada 


kierowników ministerjów, jest właśnie 
typem urzędniczego rządu. Nic nowe- 
go nie będzie zapoczątkowane, żadne 
reformy o najlżejszym choćby charak- 
terze politycznym nie będą przedsię- 
brane, natomiast chodzić będzie o naj- 
sumienniejsze i najumiejętniejsze wy- 
wiązywanie się z trudnych obowiązków 
administrowania działami państwowości 
już nam przekazanemi. 

Czy gabinet ten liczy w swem łonie 
ludzi zdolnych do spełnienia tego za- 
dania? Wedle wszelkiego prawdopodo= 
bieństwa—tak. Gabinet p. Kucharzew- 
skiego nosił wyraźne piętno polityczne, 
acz Í tam na siłach fachowych nie zby- 
walo. Lwią część pracy wzięli na swe 
barki szefowie sekcji, którzy już uprzed- 
nio pomali powierzone sobie dziedzi 
n w okresie kilku miesięcy swego u 
dowania na odnośnych stanowiskach, 
nabrali doświadczenia. 

Dziś tedy, kiędy zastępczo zostały 
im przekazane fotele ministerjalne, ma- 
ją wszelkie po temu dane, by wywiązać 
si z powodzeniem z włożonych na się 
obowiązków. Jednocześnie zachodzi 
kwestja, czy nie okaże się potrzebą, 
być może iż szczęśliwą koniecznością, 


atera Pasa r Poda tmaliów woja 


(2-a Loterja Klasowa Legjonów Polskich). 


Na 32000 losów wygrywa połowa t. J. 16.000 losów. 


"Celem umożliwienia wszystkim granie na naszej loterji, losy podzielono 
na potówki, ćwiartki oraz na ósemki, 
rekcja -Loterji (Warszawa, Trębacka 2), do dnia 1-go kwietnia 1918 r. 
Plany i warunki wysyła się na żądanie darmo. 


DII- 
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ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
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yd 


Trębacka 2. 


Zgłoszenia o kolekty przyjmuje Dy= 


pozostawienie portfelu nadal temu lub 
owemu z dzisiejszych prowizorycznych 
kierowników.. 

Co do czasu trwania prowizorjum, 
to w różnych sferach różnia o tym 


mówią. W chwili, gdy zawiązywało się 
ono, twierdzono, iż efemeryczny żywot 
trwać będzie nie dłużej, niż dni dzie- 
sięć. 

Dziś stanowczo wiadomo, że o wie- 
le przekroczy to ów czas okres, a.prze- 


wodniczący gabinetu, p. Ponikowski, w j 


wywiadzie swym, udzielonym współpra- 
cownikowi „Kurjera Warszawskiego“, 
wyraził się oględnie, choć bez kwestji 
znacząco, iż, jego zdaniem, stan taki nie 
może być długotrwały. 

Istotnie, daje się już wyczuwać po» 
trzeba jakiejś stabilizacji rządu. Wokół 
rozgrywają się wypadki pierwszorzędnej 
dla nas wagi, wprost losy Polski zależą 
od momentu tego, a wątła nasza nawa 
państwowa nie posiada jawnej ręki kie- 
rowniczej, 

Należy oczekiwać, iż w najbliższej 
przyszłości ogólna sytuacja w sprawie 
polskiej się wyjaśni, a wówczas już na 
czele rządu znów stanąć będą mogli 
mężowie politycznego zaufania, 

W dzisiejszem bowiem stadjum rzą- 
du naszego, budowa Polski nie może się 
nawet o krok posunąć. Chodzi w da- 
nym razie o zwołanie Rady Stanu, do 
czego wszystko już było przygotowane, 
a nawet wybory naznaczone. Prowi- 
zorjum jednak na tak ważny krok nie 
może sobie pozwolić. Powołanie bo- 
wiem Rady Stanu poza czynnościami 
wykonawczemi w ramach już wydanej 
ustawy, a więc wyborami, połączone 
jest z nominacją połowy prawie człon- 
ków. Gabinet ministrów odpowiedzialny 
i jako tako w składzie jednolity, musi 
w tej sprawie czynnie spółdziałać. Tym- 
czasem kierownik prowizorjum nie jest 
bynajmniej zastępcą prezesa ministrów, 
nie odpowiada tedy politycznie, a przy- 
dani mu quasi ministrowie zostali nomi- 
nowani bez jego wiedzy. 

Społeczeństwo ocenia frudne i od- 
powiedzialne zadanie ludzi, którzy w tru- 


"dnej chwili podjęli się ciężaru podtrzy= 


mywania zrębów polskiej państwowości 
i darzy ich zaufaniem, w przekonaniu, 
i2 powierzone sobie obowiązki sumiennie 
a z pożytkiem dla powszechnego dobra 
wypełnią. 

Żywe dość zainteresowanie wywarło 
w Warszawie pojawienie się delegatów 
od gen. Dowbora-Muśnickiego. Wpraw- 
dzie już przed trzema tygodniami, byli 
już raz w stolicy i to nawet w chwili, 
gdy w prase coraz silniejszem echem 
odbijały się fałszywe pogłoski o rzeko- 
mych wielkich zwycięstwach wojsk pol- 
skich nad bolszewikami, o zajęciu miast 
itd.; jednak dziś ich obecność większego 
nabiera znaczenia, wobec tego, iż woj- 
ska polskie, jak donosiły oficjalne ko- 
muni.aty niemieckiej kwatery głównej, 


połączyły się z postępującymi wciąż na- 
przód niemcami. 

Tym sposobem poczyna się realizo- 
wać dawne pragnienie polskie, by wszel- 
ka nasza siła zbrojna poczęła pod jedną 
się łączyć władzą. 

Jest rzeczą ogromnie ciekawą, jak 
się obecnie wojskowe warunki ukształ- 
tują? Pierwsze po temu wskazówki 
dadzą zapewne wyjaśnienia oficjalne i 
sprawozdania o przebiegu narad audjen- 
cjalnych czterech delegatów z Radą 
Regencyjną. 

Życie stronnictw politycznych jakby 
na chwilę zamarło, Czy winna tu jest 
obecna ogólna sytuacja polityczna, w 
której istotnie trudno się zorjentować, 
tem bardziej jednak ryzykownie anga- 
żować, czy też cisza obecna ma być 
prognostykiem późniejszego raptownego 
ożywienia — te rzeczy zbadać się jesz- 
cze nie dadzą. 

A tak się już przyzwyczałliśmy do 
ciągłych fluktuacji partyjnych, do cią- 
głych utarc: a to znów prób porozu- 
mień, iż istotnie dziwnym się ten dzi- 
siejszy stan sprawy wydaje. 

l nic jakoś nie słychać o konsoli- 
dacii stronnictw, która, zdało się, pod 
wpływem chełmskiego piorunu, już jest 
na dobrej drodze, a nawet w Austrji do 
skutku doszła. Ale u nas chwilowo nic 
się już o tem nie mówi, a w Wiedniu 
też jakoś niewyraźnie... 


Szarota, 


Franika politucznn, 


Co mówi delegat [0 grup 
polskich aktywistów? 

„Berliner Lokalanzeiger* z dnia 8-go 
b. m., zamieszcza artykuł dr. Nossiga p. t. 
„Porozumienia z Polską", w którym autor 
pisze m. in.: „Od kilku dni bawią w Ber- 
linie trzej delegaci warszawscy: minister 
Steczkowski, przedstawiciel rządu polskie- 
go, książę Franciszek Radziwiił, mąż zau- 
fania Rady Regencyjnej, oraz hr. Adam 
Ronikier, delegat 10-ciu różnych grup pol- 
skich aktywistów. Ponieważ w sierach o- 
ficjalnych istnieje niezgodność, przeto u- 
ważanem jest za wskazane osiągnąć poro- 
zumienie do pewnego stopnia pomiędzy 
jednym a drugim narodem. W pierwszym 
rzędzie tedy polskie partje prowadzą ro- 
kowania z komisją główną parlamentu nie- 
mieckiego. Jeżeli tą drogą da się osią- 
guąć porozumienie, wtedy, przypuszczają, 
że rzeczą będzie rządu wyciągnąć z tego 
dalsze konsekwencje. W rokowaniach, ja” 
ko przedstawiciele komisji głównej parla- 
mentu, biorą udział szczególnie posłowie: 
Dawid, Erzberger i Naumann. Co do for- 
malnego biegu spraw, to zgodzono się, że 
przedewszystkiem partje polskie złożą o- 
świadczenie. Jeżeli ono zadowolni komisję 
główną parlamentu, — a jak dziś stoją 
sprawy jest to zupełnie prawdopodobne— 
wtedy komisja główna parlamentu zapro- 
ponuje w sobotę przedsięwzięcie pewnych 
środków, które po zaakceptowaniu przez 
rząd niemiecki stworzyć mają podstawę do 
ponownego, jako tako harmonijnego Sto» 
sunku pomiędzy Polską a Niemcami. 

Z rozmówy z hr. Ronikierem autor ar- 
tykułu odniósł wrażenie, że rokowania ma- 
ją widoki pomyślnego zakończenia. Nie 
ulega już obecnie kwestji powiedział przy- 
wódca aktywistów polskich, że ostatecznie 
cały kryzys przypisać należy obustronne- 
mu nieporozumieniu i że wobec tego ugo- 
da wydaje się możliwą. 

Polska nia mogła dotychczas odegrać 
w Czasie wojny Światowej swojej roli so- 
juszniczki na wschodzie, nie jest jednak 
rzeczą wykluczoną, że w najbliższej przy: 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GRZETY ŁÓDZKIEJ" 


ul. Przejazd 8, 


Administracja 
otwarta od 8 i pół rano 
` do 6-ej wieczór, w Święta 
od 6 do 10 rang. 


Redakcja 
czynna od g. 9-ej do 8-ef 
codziennie, w. wigilje świąt 

do 10 wieczór. 


Rok VII. — Me 67. 


Szłości, która się nikomu z nas nie przed- 
stawia w świetle różowem, pożądanem bę" 
dzie współdziałanie Polski, Polska musi 
być sprawnym sprzymierzeńcem, a do te- 
go potrzebne są nietylko podstawy mo- 
talne, lecz i©dpowiednie podstawy tery- 
torjalne. To też mamy nadzieję, że przy 
spokojnem rozpatrzenia wzajemnych inte= 
resów realnych pomiędzy Niemcami a Pol- 
ską, osiągnąć się da porozumienie, 

W sprawie powyższej „Lokal-Anzeiger" 
dodaje; Jak dotychczas daliśmy sobie ra» 
dę na froncie wschodnim bez współdzia- 
łania Polski i tylko w jej interesie będzie 
wziąć udział w mających nastąpić walkach 
ostatecznych. Oczywiście, nowe Królestwo 
powinno otrzymać odpowiednie podstawy 
terytorjalne, tylko że, wobec znanej pożą= 
dliwości polskiej, trudno będzie osiągnąć 
porozumienie, co tu uważanem być moża 
za odpowiednie, W każdym bądź razie 
niektórzy przywódcy polscy usiłować bę- 
dą coinąć parę kołków, lecz natomiast 
najbardziej wpływowe partje polskie nie 
zmniejszą pomimo to swoich radykalnych 
żądań. Oczywiście z panami Naumannem, 
Erzbergerem i Dawidem rozmowa nie bę- 
dzie trudną, Jeżeli chodzi o roszczenia ob= 
cych narodowości, to są to przecież ludzia 
bardzo układni w obejściu. 

Natomiast będziemy musieli poczekać, 
czy rząd istotnie wyciągnie konsekwencje 
z t, zw. „porozumienia narodu z narodem“ 
Zależeć to będzie, oczywiście od treści te- 
go porozumienia., 

Tymczasem możemy potwierdzić w ka- 
żdym bądź razie fakt, że w najbliższej 
przyszłości nastąpi ponowna decyzja w 
sprawie Polski, Prócz tego „Lokalanzeie 
ger" zwraca uwagę na to, że w środę kane 
clerz Rzeszy przyjął gen.egubernatora ve 
Beselera. 


Rozłam w Wiedeńskiem Hole 
,„Połskiem. 


Z Wiednia donoszą: 

Po posiedzeniu parlamentu odbyło się 
zebranie Koła Polskiego, na którem przy= 
jęto do: wiadomości oświadczenie posła 
Daszyńskiego, złożone przed- głosowaniem 
w parlamencie, iż grupa jego (polscy so- 
cjalni demokraci — 8 członków) występuje 
z Koła, 

Następnie odczytano pismo posła Głą- 
bińskiego, oświadczające, iż grupa naro- 
dowc-demokratyczna, z powodu stanowi- 
ska Koła Polskiego i kwestji prowizorjum 
budżetowego, postanowiła "nie przyjmować 
udziału w naradach Koła, aż do zapadnię- 
cia decyzji zarządu partji, czy grupa ta 
mia wogóle należeć nadal do Koła, 


Zarząd krajów okupowa= 
nych. 

Jak dowiaduje się „Lokal Anzeiger“, 
należy oczekiwać mianowania komisa* 
rza Rzeszy dla okupowanych terytorjów 
frzech prowincji nadbaltyckich i Litwy. 
Siedzibą komisarza ma być Berlin, 
W jego rękach ma się skupiać cały po- 
lityczny i gospodarczy zarząd tych te- 
rytorjów, co może być dowodem tego, 
że istnieje zamiar traktowania Inflant i 
Estonji pod względem prawno-państwo* 
wym w równy sposób, jak Kurlandji i 
Litwy. Na stanowisko komisarza po. 
dobno jest upatrzony rzeczywisty tajny 
nadradca regencyjny i dotychczasowy 
dyrektor ministerjalny w pruskiem mi- 
nisterjum rolnictwa, Robert hr. Kayser- 
link, który—jak wiadomo — w czasach 
ostatnich był czynny w Rumunji, 


Rosja i Rumunja, 
„Voss, Zig.* donosi: 
Rozejm pomiędzy Rumunją i Rosją 
upłynął 5 marca, Głównodowodzący r0- 


R = — 


GAZETA ŁODZKA 


syjski Murawjew, według depeszy iskro- 
wej komisarza ludowego z Charkowa wy- 
dał rozkaz zaniechania kroków nieprzyja- 
'cielskich tylko dla frontów północnego i 
zachodniego, nie zaś dla rumuńskiego. 
Rumunowie również nie uważają swych 
operacji w Besarabji za ukończone, 


Sprawa wyrównania granic 
Rumunji. 

Korespondent specjalny „Pesti Hir- 
lap“ donosi z Bukaresztu. Po rozwią- 
zaniu sprawy wyrównania granic Ave- 
rescu ustąpi. Następcą jego będzie 
Marghiloman, który uważany jest za 
męża przyszłości. Wyrównanie linji gra- 
iniczących nastąpi, nietylko na granicy 
węgierskiej, ale i austrjackiej. Bukowi= 
'na nie może pozostać bezbronną, po- 
nieważ wojna wykazała już, jak trudno 
przy obecnych warunkach było ją u- 
trzymać. 

„Pesti Usjag* ogłasza rozmowę z 
kierownikiem delegacji ukraińskiej prof. 
Ostapenko, który, między innemi, po- 
wiedział: Ostateczne zawarcie pokoju 
z Rumunją ma dla nas wielkie znacze- 
nie. Na podstawie umowy brzesko-li- 
tewskiej posiadamy i w tej kwestji 
głos. Ządamy dla Ukrainy terytorium 
od Chocimia, części Besarabji południo- 
wej od ujścia Dniestru do ujścia Du- 
naju. 


Dlaczego Niemcy zawarły 
pokój z Finlandją? 


„Nordd. Allg. Zig.* zaopatruje pokój, 
zawarty z Finlandją, w komentarz nastę- 
pujący: 

Zawarcie pokoju z młodem państwem 
finlandzkiem wymaga pewnego wyjaśnie- 
mia o charakterze międzynarodowo ~- praw- 
nym, wobec tego, że finlandczycy wogóle 
nie prowadzili wojny z niemcami, co pod 
względem praktycznym niemożliwem było 
chociażby dlatego, że finlandczycy wolni 
byli od służby w wojsku rosyjskiem, w 
zamian za co wnosili do skarbu rosyjskie- 
go co rok pewną sumę pieniężną, Jeżeli 
pomimo to Niemcy zawierają z Finlandią 
traktat pokojowy, to nastąpiło to skutkiem 
faktu, że Finlandja stanowiła część skła- 
dową b, państwa carów, z którem Niemcy 
‘znajdowały się na stopie wojennej. 

Zawarty na zasadzie tego faktu histo= 
rycznego traktat pokojowy z Finlandją 
stał się koniecznym i z tego jeszcze wzglę= 
du, że należy stworzyć trwałą podstawę 
do nawiązania w przyszłości stosunków 
pomiędzy Finlandją a innemi państwami, 
które uznały samodzielność i niepodległość 
nowego państwa tak samo, jak Niemcy, 
Rosia i inne państwa. 

Przy podpisywaniu traktatu pokojowe- 
go kanclerz Rzeszy w krótkiem przemó- 
wieniu wyraził nadzieję, że dzięki temu 
traktatowi znacznie wzmocnione będą kul- 
toralne i gospodarcze stosunki pomiędzy 
Niemcami a Finlandją, co oby posłużyło 
do utrwalenia wspólnej korzyści w przy- 
szłości, 

Słowa te kanclerza Rzeszy oraz odpo- 
wiedź przewodniczącego delegacji finlandz- 
kiej, który umocnił wyrażone przez kanc- 
lerza nadzieje i wyraził wdzięczność fin- 
landczyków, którzy osiągnęli swoją wol- 
ność, dzięki zwycięstwu niemieckiemu, są 
ponownym dowodem, jaką drogą, zgodnie 
z życzeniami obu państw, układać się bę- 
dą w przyszłości stosunki pomiędzy Fin- 
landją a Niemcami. 


W jaki sposób Niemcy okażą 
pomoc Finlandji. 


W „Berl. Tagbl.* pisze generał v. Ar- 
denne: 

„Obawa, że nasza czynna pomoc dla 
Finlandji zbytnio zaabsorbuje nasze siły 
wojenne, jest płonną. Faktycznie nasza 
pomoc ograniczy się do dowozu broni, 
amunicji, matecjała wojennego i żywności, 

Finlandzki generał Mannerheim ma na- 
dzieję z małym dodatkiem) niemieckiego 
wojska doprowadzić swoją armję do 18000 
żołnierzy, to jest do liczby, która w zu= 
psłności wystarczy do wypędzenia napa- 
siników z jego ojczyzny, o ile ci dobro» 
wolnie nie zechcą opuścić Finlandji, sto- 
sownie do brzmienia zawartego pokoju. 


Poseł niemiecki w Finlandji 


W najbliższych dniach udaje się do 
Finłandji nowomianowany poseł niemiecki 
baron v. Brück, któremu przydzielony bę- 
dzie w charakterze doradcy i konsula, da- 
wno w Finlandji osiadły radca handlowy 
Gjelbeck-Lówe. 


Wyspy Alandzkie same- 
dzieine, 


Podług doniesienia z Wazy, Senat 
finlandzki postanowił uczynić z wysp 
Alandzkich samodzielny okręg wewnążrz 


republiki finlandzkiej pod zarządem rady 
'rajowej. 

„Polifiken* pisze, że Helsingforski 
rząd rewolucyjny założył protest prze- 
ciwko zajęciu ' wysp Alandzkich przez 
Szwecję, ponieważ w danym razie cho- 
dzi o finlandzki okręg. 


Czernow kandydatem na 
prezydenta republiki lu- 
dowej. 


Ze Stokholmu donoszą: 

Ostatnie wiadomości z Petersburga z2- 
powiadają utworzenie rządu koalicyjnego 
oraz zwołanie konstytuanty dla ratyfikacji 
traktatu pokojowego, 

Wkrótce odbyć się ma forma!ne prokla- 
mowanie wielkorosyjskiej republiki ludo- 
wej, poczem nastąpi niezwłocznie; wybór 
prezydenta. 

Na stanowisko to najpoważniejszym 
kandydatem jest przywódca rewolucjoni- 
stów socjalnych, Czernow. 


Krylenko ustąpił. 

Z Kopenhagi donoszą: Krylenko, 
główny wódz armji rosyjskiej, wobec 
nieporozumień z komisarjatem ludowym, 
ustąpił ze swego stanowiska. 


Kałedin żyje. 


„Breslaner General Anzeiger" donosi, 
że według „Nowaje Żyzń* wiadomości, 
rozpuszczone przez prasę maksymalistycz- 
ną o rzekomem zamordowaniu lub samo- 
bólstwie Kaledina są nieprawdziwe. 

Smierć generała jest bajką, rozgłoszo- 
ną przez dzienniki, bliskie Smolnemu Ia- 
Sstytutowi, aby odebrać żywiołom burżua- 
zyjnym nadzieję pomyślnej akcji przeciw- 
ko bolszewikom. . 

Zmyśloną jestrównież wiadomość o zwy: 
cięstwie wojsk bolszewickich nad kozaka- 
mi pod Woroneżem. 

W rzeczywistości ruch przeciwbolsze- 
wicki w Rosji południowej wzrasta z każ- 
dym dniem. 

Generał Kaledin żyje i kieruje opera- 
cjami, które mogą być zgubne dla władzy 
bolszewików. , 


Jeszcze jedna nowa repub- 
lika w Rosji. 
„Progres de Lion* donosi z Paryża: 
Pomiędzy Dniestrem i Prutem utwo- 
rzyła sią republika Mołdawska z głównem 
miastem Kiszyniewem. 


Wschodnic=syberyjsxa 

republika. 

Dziennik chiński „Moszszimbur” do= 
nosi, że w Pekinie odbywają się roko- 
wania w sprawie utworzenia niezawi- 
słej republiki wschodnio-syberyjsziej ze 
stolicą w Charbinie. 

Na czele rządu stanąć ma książe 
Lwow. j 
Japeńczycy *idą na Irkuck. 

Według „Berliner Tageblattu”, organ 
Lenina „Prawda* donosi o „bardzo niepo- 
kojących wiadomościach z Irkucka* według 
których kilka japońskich pułków piechoty 
już maszeruje na Irkuck. 

Japończycy idą tam nictylko ze znacz- 
nemi siłami, ale też mają do rozporządze- 
nia wojska chińskie, które jednak chcą 
zużytkować w operacjach prowadzonych 
z Charbina. 

Wszystkie linje kolejowe, stacje kolej 
i telegrafów są obsadzone przez japoń- 
czyków, 

We Władywostoku i Charbinie rządzą 
już japończycy. Władze bolszewików tsn- 
nięto. 

Rodziny rosjan usiłowały zbiedz do 
Rosji, ale, wobec ścisłej kontroli japofń- 
czyków, było to niemożliwością. 

Ziesztą zarówno we Władywostoku, 
m też w Charbinie panuje zupełny spo- 

Ja 
Kryzys ministerjalny w Por" 

tugalji. 
* Lisbona 8 marca, 

Unionistyczni ministrowie nie dali swej 
zgody na wybór prezydenta na zasadzie 
powszechnego prawa głosu, wskutek cze- 
go nastąpił kryzys ministerjalny. 


500 bomb lotniczych rzuca= 
nych na Wenecję. 

Reuter donosi z Wenecji: Dokonany 
ostatni napad lotniczy na Wenecję, był 
z ogólnej liczby 45 napadów dokonanych 
od początku wojny, największy i naj- 
straszniejszy. Napad ten trwał około 
8 godzin: od godz. 10 w nocy prawie 
do 6 rano. Rzucono wogóle przeszło 
trzysta bomb, które zburzyły 58 domów. 
Pałac królewski został uszkodzony w ten 
sposób, że zniszczone zostało jedno 
skrzydło. Ofiar w ludziach niewiele: 


Kc 


ciężko rannych 15, w tym 2 kobiety I 
1 zabty. Fakt ten fłomaczy się tem, 
że napad trwał dłuższy czas, tak, że 
ludność, która z 150,000, w czasach 
przedwojennych, wynosi obecnie 60,000, 
miała czas pochować się po piwnicach. 
Nie można ustalić liczby aeroplanów, 
biorących udział w napadzie. Jedno 
jest tylko pewne, że lotnicy po zrzuce- 
niu bomb, wracali do podstawy opera- 
cyjnej, skąd czerpali nowe ładunki bonsb. 

enecja bowiem znajduje stę zaledwie 
w odległości kilkominutowego lofu od 
linji austrjackich. 


0 wojnie podmorskiej, 

Doniesienie Biura Reutera: Lord Goddes, 
wtioszęc do Izby gmin preliminarz etatu 
floty powiedział m.in. co następuje: Woj- 
na morska w ciągu ostatnich 2-:h miesie- 
cy kontynuowana była w tenże sam spee 
sób, jak i wogóle w ciągu calego ostat- 
niego roku, 

Można powiedzieć, że wojna morska, 
maogół, coraz więcej zmienia się na naszą 
korzyść, Jest ona głównie próbą wytrzy- 
maułości pomiędzy nieprzyjacielskiemi ło- 
dziami podwodnemi a naszemi środkom), 
skierowanemi do ich zwalczanis. Wyko- 
nany niedawno temu atak na strażnicze 
statki pod D-vər był pod pewnym wzglę- 
dem jędnym z najbardziej zadawalających 
wydarzeń wojny obecnej. Kanał na swej 
powierzchni bronicny jest przez zaporę, 
utworzoną ze statków strażniczych, pełnią= 
cych służbę dniem i nocą. 

Co się tyczy morza Śródziemnego, to 
na nie przypada około 30 proc. wszyst- 
kich strat naszych w statkach handlowych. 
Jest trudnością nielada opanować stosunki 
na tem morzu. 

Dowództwo floty na morzu Sródzien= 
nym znajduje się w rękach francuzów, a 
na morzu Adsjstyckiem w ręku włochów. 
Prowadzenie woiny przeciw'o nieprzyja- 
cielskim łodziom podwodnym na morzu 
Śródziemnym przekazane zostalo przez 
radę floty koalicji specjalnej komisji w Rzy- 
mie. 

Decyzja ta jest tylko rozszerzeniem na- 
czelnej zasady „jednego frontu“, Aby bli- 
żej poznać stosunki, w jakich zna dują się 
oficerowie naszej floty, znajdujący się na 
obczyźnie, udałem się do Rzymu na po- 
siedzenie powyżej wspomnianej komisji 
i zaproponowałem tam, że odbędę podróż 
inspekcyjną na morzu Śródziemnym. 

Komisja rzymska przyjęła projekty wi- 
ceadmirała Calthropa w sprawie zwalcza» 
nia nieprzyjacielskich łodzi podwodnych, 
przyczem pod jego komendę oddano wszel- 
kie operacje podwodne. 

Na prośbę rządu greckiego, angielscy 
oficerowie marynarki pomagają czynnie 
przy odbudowie floty greckiej. 

Flota kcalicji niebawem wzmocniona 
będzie przez brazylijskie okręty wojenne. 

Krzywa, ilustrująca straty żeglugi han- 
diowej, porusza się wciąż w kierunku 
spadku. Utrata tonażu Światowego w mie- 
siącu lutym roku bieżącego wynosiła nie- 
wiele więcej ponad połowę strat w mie- 
siącu lutym roku 1917. 

W ciągu ostatnich 5-ciu miesięcy do 
dnia 18 lutego 1918 straty tonażu świato- 
wego były o 10 proc. mniejsze, aniżeli 
w ciągu fychże 5-cia miesięcy w roku 
1916-1917. 

W ciągu ostatniego kwartału r. 1917 
straty tonażu wynosiły miesięczuie prze- 
cięciowo 140,000 r., z2Ś w miesiącu sty- 
czniu r. b, tylko 58,000 t, Miesiąc luty 
powinienby być dia nas podwójnie tak 
dobry. 

Nieprzyjscielskie łodzie podwodne są 
niszczone przez nas w liczbie coraz więk- 
szej. Liczba ta będzie wciąż wzrastała 
w miarę rozwoju naszych środków obron- 
nych, Dla nieprzyjacielskiej łodzi podwod- 
nej, działającej na naszych wodach tery- 
torjalnych, widoki powrotu do swoich por- 
tów mogą być przedstawione w stosunku 
liczbowym 1 do 4, albo nawet 1 do 5, i 
obliczają, że w ciągu kilku miesięcy an< 
gielskie i amerykańskie morskie siły zbro|- 
ne na wodacii ojczystych zatopiły tyle ło- 
dzi podwodnych, ife ich się buduje. 

Ulepszone sposoby wyławiania zato- 
rionych okrętów dały ten wynik, że byli 
śmy w możności przywrócić do należyf:- 
go stanu bardzo znaczną liczbę uszkodzo- 
nych okrętów. 


Działalność Lenina. 
Według pism rosyjskich z d. 22 z. m, 


zostały zawieszone „Narodnoje Słowo" or- 
gan soc sl stów lądowych i „Dień”* organ 


socjalistów marksistów. Tak zatem, oprócz 
pism bolszewickich i dwóch pism postę- 
powych, którym wolno wychodzić pod wa- 
runkiem, że nie będą podawały aiarmują- 
cych wieści i zaczepiały rządu, cała prasa 


piotrogrodzka została zawieszona. Pismo 
angielskie „Russian Daily _News* i fran- 
cuskie „L'entente trahie” zawieszono przed 
kilku tygodniami temn. 

Liczba aresztowań i rewizji domowych 
wzrasta z dnia ma dzień stale. Mury na 
narożnikach domów oblepione są najró- 
żnorodniejszemi manifestami i dekretami, 
fłoszącymi surowe kary, ustanowione przez 
radę komisarzy ludowych, Wydano też ro- 
zkaz, nakazujący natychmiastowe rozstrze« 
lanie złodziei i złoczyńców, pochwyconych 
na gorą ym uczynku — poza tem wszels 
kich spekulantów żywnościowych, trzyma. 
jących w ukryciu towary; specjalny dekret 
grozi pozbawieniem praw lub rozstrzela« 
niem ka”dego mieszkańca, który w ozna« 
czonym cz*sie nie odda broni lub mater 
jałów wybuchowych. Dekret ten zwrócon 
jest przedewszystkiem przeciwko anarchi- 
stom, którzy. korzystając z ogólnego za- 
mieszania i nadzwyczaj utrudnionej sytu+ 
acji, szerzą swoje idee między robotnika- 
mi'i przygotowują w skrytości różne za- 
machy. Na stacji kolejowej linji finlandz= 
kiej wykryto w nocy z dnia 22 na 23 lq- 
tego kilka wagonów naładowanych dyna« 
mitem. W dnin tyin zaczęto też poszuki- 
wać nagle wszystkich jeńców austrjackich 
i niemieckich. Z Finlandji zaczęły nade 
chodzić pociągi z żołnierzami i miaryna- 
rzami, udającymi się do Rosii. 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 8-go marca. (Urzędowo) 


Z widewnł zachodniej. 


$romt wojsk generała marszałka polnego 
Ks. Ruprechia Bawarskiego. 

Podczas udanych wywiadów wzięto do 
niewoli na wschodzie od Markhem 30 
belgów na północnym wschodzie od Fe- 
stubert 23 anglików. W niektórych od- 
cinkach wzmogła się pod wieczór walka 
artyleryjska i minowa. 


front Fierieckiego Tasiępcu Tronu. 

Z wykonanego ataku na wschodzie od 
La Nenv ile (na południu od B*rry-au-Bac), 
przywiodły oddziały szturmowe jeńców 
fraacnzów. Pozatem ńdziałslność bojowa 
ograniczała się do ognia przeszkodowego, 
który na zachodnim brzegu Mozy wzmógł 
się przejściowo. 


Gropa wofsk qenerała-feldmarszalka 
filbrechta ©triemberskiego. 
Na froncie lotsryńskim między Selle a 
Arik działała energicznie artylerja fran- 
cuska. 


Z pozostałych terenów walk nic no- 

wego. 
Pierwszy Generat-kwatermisirz 
LUDENDORFF, 
Eomunikat wieczorny. 

BERLIN. 8-go marca. (Urzędowo) 

Lonćyn, Margate i Sherness w nocy z 
7 na 8 masca zostały z licznych samolo< 
tów obrzuconę bombami, Dobry skutek 
został zauważany. 

Z pozostałych terenów walk nc no 
wego. 


Ne 67. 


GAZETA ŁODZKA 


Sprawozdanie admiralicji 
niemieckiej. 


BERLIN, 8-g0 marca. (Urzędowo) 


Nowe sukcesy łodzi podwodnych na 
terenie blokady u wybrzeży Angji wyka- 
zwią zatopione parowce o pojemności 
18,590 ton rejestr. brutto. Z zatopionych 
parowców dwa naładowane pełne zostały 
zniszczone pomimo silnej straży. 


Szef admiralicji marynarki. 
NE EINOKZY ae SO ZL ZZAPCZCA 


0 sukcesję tronu po księ- 
ciu Meklemburg - Strelitz. 


Najbliższym hastępcą po zmarłym księ- 
ciu Meklemburg Strelitz, jest ks, Karol Mi- 
chał, który w chwili wybuchu wojny, ja- 
ko spokrewniony z rosyjskim domem pa- 
mującym przebywał w Rosji i 25 lipca 
starego stylu (t.j. 8 sierpnia 1914 r.) 
przyjął obywatelstwo rosyjskie. Prowizo- 
rycznie objął rządy Wielki książe Fryde- 
ryk Franciszek IV-ty Meklemburg. Schwe- 
rin, jako regent. Prawa W. ks. Karola 
Michała nie upadają, niemniej—jak stwier- 
dza w „Voss. Ztę.*, dr. Stepan Wekult v. 
Stradonic: an z 

„Wrogi cudzoziemiec nie jest możliwy 
na niemieckim tronie, Nie godzi się to 
z poczuciem obywateli niemieckich, ani z 
interesami kraju, by zasiadł na opróżnio- 
nej stolicy meklemburskiej książę, który 
nie został wychowany w Niemczech, nie 
zna natury niemieckiej, żył na obczyźnie", 

Autor obmyśla różne legalne środki 
obalenia praw sukcesyjnych księcia Karc- 
la Michała, a sankcjonowania na stałe 
władzy obecnego księcia Fiyderyka Fran- 
ciszka. 

Wprawdzie możliwą jest „rzeczą, że le- 
galny pretendent ulegał naciskowi konie- 
czności, nie chciał stracić listy ogólnej, 
lub jako wrogi cudzoziemiec, majątku. — 
Może również obscny stan rzeczy w Ro- 
sji, który go jednego i drugiego pozbawił 
przyczynił się do zerwania tych więzów, 
które go z Rosją łączyły, nie mniej—zdz- 
niem autora, — należałoby, aby bądź to 
sejm meklemburski, bądź też Rada związ- 
kowa powzięły uchwałę, obalającą prawa 
dziedziczne księcia Karola Michała. 

Zdanie takie musi trochę dziwić na 
tamach „Voss. Ztg.”, która niezmiennie 
propaguje myśl przewodnią, aby Niemcy 
dążyły do wznowienia tradycyjnej przyja- 
źni sąsiedzkiej z każdą Rosją, jakakolwiek 
ona być może, carska, kadecka, czy bo!- 
szewicka, Książe Karol Michał, dziś, po 
ostatecznem zawarcia pokoju, tembardziej 
nie powinienby uchodzić za wrogiego cu- 
dzoziemca. 

Pozatem spór familijny między dwoma 
książętami meklemburskimi jest dotąd tyl- 
ko hypotezą. Rzeczywistym i zrozumia- 
Jym jest zaś dążność do obsadzenia takim 
księciem, który kraj zna, w nim  wychc- 
wał się i mieszka. 


Co w pokoju brzesko-litewskim 
utraciła Rosja? 


W „Monitorze* czytąmy : 

Wedle artykułu 3-go traktatu pokojo= 
wego, ojłączone zostały od Rosji Polska, 
Litwa i Kurlandjs. 

Królestwo Polskie liczy 118,820 kim. 
kw. w 13,500,000 mieszkańców; Litwa, o 
której się w traktacie mówi, obejmuje gu- 
bernje Kowieńską, częśc Wileńskiej i Gro- 
dzieńską o łącznym obszarze 121,840 kim, 
kw. z 5,806,000 mieszkańców; Kurlandja ma 
27,286 klm. kw. a 798,300 mieszkańców. 

W myśł artykułu 6-go obowiązana jest 
Rosja opróżnić Ukrainę, Estonję, luflanty 
i Finlandję. 

Ukraina w granicach zamierzonych li- 
czyć ma na przestrzeni 620,947 klm, kw. 
a 34,965,300 mieszkańców. Finlandja obej- 
muje 378,600 kim: kw. a 3,241,090 mieszk, 
Estonja ma 20,248 klm. kw. a 507,200 
mieszkańców, Inflanty mają 47,030 kim. 
kw. a 1,744,000 mieszkońców. 

Na podstawie srtykułu 4 
Rosja jeszcze okręgi zakaukuski 
Kars i Batum. 

Ardaban ma 5,491 kli? obszaru a 43,643 
mieszk, Kars ma 18,749 kim, kw, a 396,200 
mieszkańców. Batum ma 6,976 kim, kw, a 
188, 100 mieszkańców, 

Razem straciła Rosja na moty traktatu 
brzeskiego 1.855,987 kim, kw. a 61,184,743 
nuiestkańców. 


tata traci 
: Ardaban, 


D nuddańsiwa polskie dla legionistów. 


Zarząd główny Zjednoczenia Ludo- 
wego wystosował do Rady Regencyjnej 
odezwę, w której gorąco i stanowczo 


prosi „aby raczyła natychmiast ja'o 
suwerenna władza polska, przyznać 
wszystkim bez wyjątku legjonistom, do- 
tąd poddanym austrjackim poddaństwo 
polskie, a równocześnie odniosła się do 
cesarza Austrji, aby, uwolnił wszystkich 
legionistów od poddaństwa austrjac- 
kiego“, 

Zapytując, „czy tych kilka tysięcy 
żołnierzy nie zasłużyło sobie swoją 
krwią, swoim kalectwem, swoim ftru- 
dem i niedolą na polskie obywatel- 
stwo?* 

Zarząd gł. Zi. Lud. przypomina przy 
tej sposobności, że wszyscy legjoniści 
prośbę o poddaństwo połskie już daw- 
no do władz polskich wnieśli. 

NAREW 5 DWORY" EE "PU KTO LEEA 

„Wydział reeinigracyjny przy minister- 
jum spraw wewnętrznych w chwili obec- 
nej porozumiewa się z władzami okupa- 
cyjnymi w sprawie organizacji powrotu 
uchodźców. 

Jednocześnie Wydział reemigracyjny 
celem roztoczenia w Warszawie opieki 
żywnościowe, mieszkaniowej i sanitarnej 
nad przychodźcami ustanowił zakres współ- 
działania z kierownikami wydziałów ma- 
gistratu m. Warszawy, dobroczynności, 
zdrowia i aprowizacii". 


Z Warszawy. 


Zajście na ulićg. 


W środę wieczorem legjonista-sze- 
regowiec Wacław Szmurło, lat 25, wy- 
szedłszy pijany z restauracji, zaczął 
grozić przeciodniom bagnetem. Gdy 
milicjant na rogu ul. Ci łodnej zwrócił 
mu uwagę ten rzucił się na niego, wy- 
bijając mu dwa zęby i raniąc go. 
W tym czas'e przechodził przez ulicę 
adjutant 10 komisarjatu m. m. Fuchs, 
widząc awanturującego się Szmurłę, 
przez zastosowanie chwytu japońskiego 
„dziu-dzit-su* obezwładnił legjonistę i 
rozbroił go. Gdy to nie pomogło za- 
wiadomiono telefonicznia komendę le- 
gijonów i sześciu mężczyzn starało się 
odprowadzić siłacza Śzmurłą do ko- 
szar. 

Zajście to wywołało zbiegowisko, ol- 
brzymi tłum domagał się wypuszczenia 
legionistę, milicjanci obnażyli szable i 
zaczęli płazować, poczem odprowadzili 
legjonisty do inspekcji policji niemiec- 
kiej, gdzie pijany siłacz jednego urzęd- 
nika schwycił za gardło, na drugiego 
zaś rzucił krzesłem. 

Wtenczas Sz. skrępowano sznurami 
i patrol legjonów zabrał go i odprowa- 
dził do koszar na rogu ul. Krochmal- 
nej i Ciepłej. 

W godzinę po tym wypadku Szmur- 
ło uciekł z koszar, pobiegli za nim, 
strzelając w powietrze, żandarmi legio- 
nowi i udało im się przy pomocy kilku 
ludzi obezwładnić Szmurłę na ul. Chłod= 
nej w klatce schodowej, na 4-tym pię- 
trze, gdzie się skrył i związanego od- 
prowadzili do koszar. 


ODEZWA. 


W sprawie wykształcenia zawodowego 
rzemieślników, 


Bzereg lat niewoli w jakiej pozostawał 
nacz naród i systeziatycane tępienie przez 
rządy rosyjskie wszelkich objawów roz- 
woju umysłowego u ludu naszego, pozoata» 
wit mas w znacznem oddaleniu nie tylko 
od zaekodu Europy, ale nawet od rozwoju 
szkolnictwa a zawodowego w Rosji, Jażeli 
chodzi o literaturę zawodową dla rzemieśl- 
ników, to pod tym względem, nawet Rosja 
znacznie naa prześcignęła. 

Rzemieślnik polski był s tego powodu 
w ciężkich warunkach, szkół zawodowych 
prawie nie posiadsł, a samokształcenie dla 
braku podręczników było dla niego unie- 
możliwione, Brakom tym dzisiaj, gdy mamy 
do odrobienia eały szereg zaległych prac, 
zadość uczynić należy gromadzeniem mło- 
dzieży rzemieślniczej w azkołech i dopeł- 
nieniem ich wiadomości, zdobytych w war- 
szłatach drogą praktyczną, przez ugystema- 
tyzowaną wiedzę teoretyczną. Na łódzkim 
bruku szkoła rzemiosł przy ul, Wodnej Gr. 9 
ma w pierwszym rzędzie obowiązek zadość 
uczynić tym potrsebom. 

Aby nauka była dostępną dla zbiedzo- 
nej wojną młodzieży, masi być bard:0 ta- 
nią, przystępnia do umysłów podaną i łą- 
czyć się z miłością dla Ojczyzny, by na 
tym gruncie giuć się mozła miłym i upra- 
gnivoym obowiążkiem. Z tem założeniem, 
Szkoła rzemiosł wzywa wszystkich młodych 
rzemieślników pod dach swój. Opłata bg- 
dzie minimalną 2 marki na miesiąc, Chce- 
my w pierwszym rzędzie przyjmować do 
szkoły dziennej młodzież, kończącą szkoły 
miejskie początkowe, a specialnie otworzyć 


poobiednią lub wieczorową naukę; 1) dal 
podmajstrsych budowlanych, 2) dla elektro- 
monterów, 8) dla monterów maszynowych, 
4) dla palsczy koiłowych i maszynistów, 
5) dla przędzalników, 6) dla tkaczy. 

Niezależnie od tych działów, chce 
dal służyć wszelkim potrzebom w 
poprewienia stanu naszych rzemiosł wcho= 
ozących, Mamy pewność, Że odezwa ni- 
niejsza obudzi z przymusowsgo wypoczynku 
umysły naszych młodych rzemieślników, bo 
tylko wówczne, gdy chętnych Światła bę- 
dzie wielu, szkoła będzie dążyć do udosko- 
nalenis, mając zobowiązania względem tych, 
którzy nauki żądać będą, 

Zejdź przeto młody człowieku, który 
przeczytasz te słowa do szkoły rzemiosł, 
pomiędzy 10—12 rano, zabierz z sobą te- 
go, co wezwania niniejszego nie czytał i 
stańcie w szeregach synów Ojczyzny, roz- 
poczynających pracę mad Jej odrodzeniem. 
O ile do kaźdego z powyższych działów za 
pisze sią naimniej po 15 osób — to naukę 
rozpoczniemy w kwietniu, o ile teraz chęt- 
nych zabraknie, zaczniemy nauką od ð, 1 
września r. b. Kto chca czynem, a nie 
słowem stwierdzić, że drogą mu jest prsy- 
Bzłość Polski — wiechaj sią zspiaujo do 
szkoły, Szkoła rzemiosł nie podejmuje tej 
akcji dla zysków, lecz świadoma swych 0- 
bowiązków ojczystych — otwiera swe pod- 
woje ua ościeź Í woła: „Pójdźcie po ówia- 
tło, którego nam brak, dalej w ciemności 
żyć nam nie wolno*, 


L. Koźmiński, 


Girdomaśc bioza, 


Nowy prezydent Krakows, 

Na prezydenta miasta Krakowa wy- 
brano wiceprezydenta Jana Federowicza, 
kupca i posła na sejm krajowy. 

— Mowa kolej 

Donoszę z mławskiego, iż od granicy 
pruskiej w kierunku od Działdowa do 
Sierpca wytykaną jest po przeprowa- 
dzeniu siudjów linja kolei normalnej. 

Pójdzie ona, omijając Żuromin, przez 
Chamsk. Biezuń i Boniszewo—Sierpc. 
Projektowana linja, przedłużona do 
Płocka, połączy bezpośrednio Królewiec 
z Wisłą. 

— Czas letni, 

W rok: bieżącym czas letni rozpocznie 
się tak, jak w soku zeszłym, t. j. 15 kwie- 
tuia o godz. 2 rano, a kończy się dn. 16 
września o godz. 3 rano. 

— © wyjazd do Rosji. 

W ostatnich dniach sporo osób zwró- 
ciło się do władz niemieckich o pozwo- 
łenie na wyjazd do Rosji i otrzymało 
odpowiedź odmowną, przyczem oświad- 
czono im, że władze ogłoszą w tej 
sprawie komunikat oficjalny. 

— Rada szkolna okręgu łódzkieys, 

Ministerium wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego zatwierdziło wy- 
bory członków rady szkolnej o*ręgowej 
okręgu łódzkiego (powiat). Członkami 
tymi są: pp. Stanisław Bilski, Stefan 
Chęciński, pastor Karol -Serini (Zgierz), 
ks. Jan Kaczyński (Lipki), Władysław 
Kwiatkowski (Modlica), Władysław Ma- 
karczyk (Przatów), ks. Walenty Mał- 
czyński, Izydor Szwarcman, dr. Antoni 
Tomaszewski (Łódź), Antoni Marusz (An* 
toniew), z urzędu do rady należą lekarz 
powiatowy dr. Knichowiecki i inspektor 
szkolny okręgowy. Zastępcami są: pp. 
Bronisław Gajewicz (Pabjanice), obywa- 
tel ziemski Horodyński (Wiskitno), Mie- 
czysław Hertz (Łódź), Edward Skarbek 
(Bratoszewice) i Roman Szutek (Buczek). 

Pierwsze posiedzenje rady szkolnej 
odbędzie się dnia 18 marca w sali in- 
spekcji szkolnej ul. Południowa nr. 4. 
Na porządku dziennym, między innemi, 
znajduje się sprawa organizacji dozorów 
szkolnych. 

— Z delegacji M. P. B. 

Oddziały kobiet N. P, B. udzieliły w 
ciągu okresu czaru od 8 lutego do 3 mar- 
ca pomocy: chrześcijański w 20,807 Wypad- 
kach, żydowski w 5,028 wypudkach, w tej 
liczbie pomocy lekarskiej 395 chorym 
chrreścjanom i 250 żydom; ambulatoryjnej 
2,895 chrześcjanom i 1 672 żydom, 

Na skutek podsnia S.owersyszonia Wza- 
jemnej pomocy Akuszerek, dziegacja N. P, B. 
postanowiła zwrócić się do magistratu z 
propozycją podniesenia wynagrodzenia za 
pomoc udzielania biednym położnicom przy 
porodzie do mt, 15 fen. 20, które dotych- 
czas wynosiło około mk, 10. Sekcjom kc- 
biet polecono kierowanie biednych stale do 
przytułków dła położnie ze względu na to, 
że tam tylko mogą znaleźó należytą opiekę, 

W mieszkaniach będzie udzielana pomoce 
tylko w wyjątkowych wypadkach. (i) 

— Hala egrzęwalna, 

Frekwencja w ciągu lutego r. b. w Hali 
ogrzewalnej. założonej przes magistrat, 
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przedstawią sią w sposób uastępujący: męża 
czyzn chrześcjan 18, żydów 159, kobiet: 
9 chrześcjanek I 44 Żydówek, chłopców ży: 
dów 114 i dżiewcząt żydówek 111, razam 
458 osoby, [0] 


— Z Komitotu zagonków. 

Rozdawnictwo zagonków na rok białą: 
cy dobiega do końc», Obdzielono prze- 
ważnie zagonkami tylko starych dzierzaw= 
ców, pracujących na zagonkaćh od załeża= 
nia instytucji, którym rozdano dotychezas 
zagouków 39 prętowych 2,700 i 20 pręto* 
wych 7/00, sa dzierżawę których wpłynęło 
do komitetu mt, 2,000, 

Biuro komitețu zagonków z dńlem ť 
kwietaia r. b. przeniesiona zostanie do los 
kulu przy u), Zachodniej nr. 86. ©) 

— Za Stow, drohnych kupców i prze= 
mysiowców polskich. 

Pod przewodnictwem prezesa p. Jóa:fw 
Olejnika odbyło sią onegdaj posiedzenia gae 
rządu Stow. drobnych kupców i przemye 
słowców polskich, na którem załatwiona 
sprawy następujące: 

Stosownie do wyrażonego Żyszenia Rae 
dy miejskiej, na ksndydatów na ławn ków 
wybrano pp. Stan. Myszkowssiegs, Augaasta 
Flewię, Franc; Nadwornego, Bron. Kacz0* 
rowskiego, W. Czorapskiego, Igo, Sworzyńe 
skiego, Ludw. Pietranka, Józefa Olejnik 
zaś na kandydatów do Komisji podatkowe, 
wybrano pn. P, Wiszniewskiego, T, Bzlor 
dyńskiego, E. Bosnowskiego, J, Juszczako, 
P. Kwiatkowskiego i F. Siwczaka, 

Zstwierdzono bilans rachunków sa mie- 
siąc luty. 

Na miejsee p. Miszczaka, który ałożył 
mandaty członka zarasądn 1 bibljotekarzą 
s powodu braku czasu, powołano pp. FR 
Biwczaka i Qzurapskiego, 

Zgodnie z wuioskiem p. Kaczorowskie: 
go, postanowiono każdemu praktykantowi 
Składniey Stow, płacić po 60 mk. miesięe 
cznie, 4i) 


— Z Rudy zw'grków į stowarzyszeń 
robotriczych m. Łodzi. 

(a) Onegdaj w lokalu własnym przy 
ul. Pustej Mè 11a odbyło się posiedze 
nie Rady związków i stowarzyszeń ro- 
botniczych m. Łodzi. 

Sprawozdanie zdawał sekretarz pan 
Hibner, komunikując, że kuchnie robot- 
nicze przy związkach zawodowych pras 
wie całkowicie już wyczerpały swój ka: 
pitał obrotowy i stoją wobec możliwoś 
ci zamknięcia. Następstwa te były już 
oddawna przewidziane, gdyż wskutek 
niepokrywania przez Magistrat wszyste 
kich wydatków gospodarczych kuchni, 
kapitał kuchni zmniejszał się z szaloną 
szybkością, Obecnie kuchnie nie po* 
siadają już prawie żadnego kapitału a= 
brotowego. 

— Ze Stow. Artystów i Zwolenników 
Sztuk Pięknyc>. 

Dziś, w sobotę o godz. B-ej wiecz. 
odbędze się w lokalu Stow. (ul. Piotr- 
kowska 71) trzeci z rzędu odczyt o ode 
rodzeniu w sztuce, 

„Wystawa wiosenna,” której otwarcie 
nastąpi nieodwołalnie dn. 1 kwietnia r. b. 
wzbudziła ogromne zainteresowanie w 
sierze artystycznej naszego miasta. 

Dotychczas zgłosiło już swój udział 
przeszło 15 artystów malarzy i rzeźbia= 
rzy. Członkowie, którzy jeszcze nie za- 
powiedzieli swego udziału w wystawie, 
winni się zgłosić najpóźniej do 10 b. m. 
Prace należy nadsyłać do Stow. do 
15 b. m. Zapisy na nowych członków 
przyjmuje kancelarja Stow. codziennie 
od £—10 wiecz. 

„Wystawa wiosenna” mieścić się bę 
dzie w urządzonym na ten cel lokalu 
(Piotrkowska 71 front I piętro), składa” 
jącego się z 4 sal i zawierać będzie 
300 dzieł z malarstwa, rzeźby, architek= 
tury i sztuki stosowanej. 

W pracowni przy Stow. kształci się 
w rysunku i malarstwie około 20 mło- 
dych artystów. Praca trwa codziennie 
od godz. 8 do 10 wiecz. Głównie stu- 
djuje się akt. Kierownictwo powierzono 
znanym artystom Fr. Łubieńskiemu, Ad. 
Bermanowi i Jerzemu Lemanowi. 

Chcący korzystać z pracowni mogą 
się zapisywać w kancelarji Stow. w go: 
dzinach pracy. 

— Koncert H. iMelcera, 

Przypominamy, że dziś o godz. 8-e) 
wieczorem, w sali Koncertowej przy 
ul. Dzielnej 18, odbędzie się koncert 
Henryka Melcera, poświęcony wyłącz= 
nie utworom Chopina. 


— XIX koncert popołudniowy. 


Nad wyraz interesująco zapowiada 
się program jutrzejszego koncertu po- 
południowego pod dyrekcją Br. Szulca, 
a mianowicie: orkiestra wykona uwer= 
turę fantastyczną „Bajka“ Moniuszki t 
preludjum „Potop“ Saint-Saensa. Znas 
ny literat p. Bytkowski wygłosi arcycie= 


4. 
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kawą prelekcją n. t. „piękno w muzy- 
p a p. Sterling wykona koncert es-dur 

hopina na fortepianie. Koncert ten 
niezawodnie cieszyć się będzie dużym 

'wodzeniem. 

Bilety od godz. 10-ej w kasie sali 
Koncertowej. 

— „Wieczór pleśni*. 

W dniu 17 b. m. o godz, 7 i pół wie- 
czorem poraz pierwszy popisze się chór 
żeński przy Stow. Handlowców polskich, 
który organizuje „Wieczór pieśni”, 4 

Po za chórem żeńskim udział weźmie 
dróżyna śpiewacza męska oraz orkiestra 
(razem 200 osób) pod kierunkiem p. Emi- 
la Fotygo (junior). (i 

— Kary, 

Ces.-niem. prezydjum połfeji mawiada- 
mia, że mieszkańcy Łodzi Kaszyl i Szyja 
Bzymtiewicz z ulicy GłówBej br. 41, Z0= 
etali skazani na zapłacenie po 200 marek 
grzywny albo ma 20 dni aresztu każdy, 
gdyż w grudniu 1917 r., mając styczność 
s chorym Ra tyfus plamisty, opuścili ewe 
mieszkanie, zanim władze zdążyły zarzą” 
dzić ich izolację. 


Straty wojenne a traktat 
pokojowy z Rosją. 


Wydział Rejestracji Strat Wojennych 
wyjaśnia, co następuje; 

Według art. 9 Świeżo zawartego trak- 
tatu pokojowego z Rosją, mocarstwa czwóre 
porozumienia zrzekłszy się tych strat, jā- 
kie wojska rosyjskie im wyrządziły tak 

* przez działania wojenne, jak i przez rek= 
wizycje; Ściśle mówiąc, Niemcy  zrzekły 
się strat, poniesionych w Prusach Wschod- 
nich, zaś Austja — strat poniesionych w 
Galicji i na Bukowinie. Z drugiej strony 
Rosja zrezygnowała ze strat, jakie jej wy- 
rządzone zostały przez wojska niemieckie, 
oraz austrjackie. 

Zaznaczyć jednak należy, że traktat 
powyższy nie dotyczy bynajmniej sprawy 
strat wojennych, wyrządzonych przez woje 
ska rosyjskie w dawnych rosyjskich pro- 
wincjach, a więc między innemi i w Kró- 
lestwie Polskiem, Straty te obciążają nie- 
wątpliwie skarb rosyjski, Jeżeli majątek 
zniszczony został na rozkaz komendy woj- 
skowej rosyjskiej, natenczas skarb rosyj- 
ski obowiązanym jest wypłacić indemni- 
zację na zasadzie $ 11 „Przepisów o 
miejscowościach znajdujących się w stanie 
wojennym* (dodatek do $ 23 ogólnej or- 

, panizacji gub., tom Il Zbioru Praw Cec, 
Rosyjskiego). Jeżeli zaś strata powstała 
wskutek rekwizycji, to skarb rosyjski obo- 
wiązanym jest ją wynagrodzić na zasadzie 
Ustawy o Rekwizycjach Wojennych, ogło- 
szońej w początkach sierpnia 1914 r. 

Co si zaś łyczy strat, spowodowanych 
przez rekwizycje, oraz wywłaszczenia, do- 
kouane przez wojska niemieckie w kraju 
naszym, to straty te ulegają indemnizacji 
na zasadzie odnośnych ustaw niemieckich; 
to samo dotyczy wojsk austrjackich, 

Rozumie się samo przez Się, że traktat 
pokojowy, zawarty z Rosją, nie przesadza 


w niczem obowiązku skarbu rosyjskiego 
wypłacania naszym instytucjom krajowym 
oraz osobom prywatnym wszelkiego ro- 
dzaju sum, przypadających tym ostatnim 
z wszelkich bez wyłączenia tytułów. Na- 
leżności te winny być zwrócone przez 
Skarb rosyjski komu należy na zasadzie 
ogólnych ustaw prawnych. i 

Wreszcie zaznaczyć należy, że traktat, 
o którym mowa, nie przesądza bynajmniej 
rozrachunku pomiędzy Państwem Polskiem 
k poisiech z tytułu dawnych stosun- 

w 

Państwo rosyjskie obowiążane będzie 
zwrócić państwu Polskiemu te wszystkie 
aktywa, jakie po upadku Państwa Polskie- 
go znalazły się w skarbie rosyjskim, że 
wspomnimy tutaj tylko dla przykładu o 
funduszach Komisji Edukacyjnej, figurują- 
cej w budżecie ministerstwa oświaty, o 
kapitałach poklasztornych i poduchownych, 
figurujących w budżecie ministerstwa 
spraw wewnętrznych, o kapitałach, osiąg- 
niętych przez rząd rosyjski z realizacji 
dóbr narodowych po 1867 r. o wszelkich 
funduszach publicznych, wywiezionych 
podczas ewakuacji władz i t. p. 


Ostatnie telegramy. 


Nastrój w Rosji przeciwko 
rządowi kolezewików. 
Kopenhaga 8 marca. 

Z Haparandy donoszą, że uciekinie- 
rzy z Petersburga i Helsingforsu zazna- 
czają zgodnie, iż w Rosji panuje wzbu- 
rzenie przeciwko Leninowi i Troçkie- 
mu, których obwiniają o straty ogrom- 
nych terenów rosyjskich przy zawarciu 
pokoju. 

Oczekują w całej Rosji, że bolszewicy 
na konferencji w Moskwie w dniu 12-ym 
marca poniosą wielką porażkę, W Smol- 
nym Instytucie potwierdzają przewidywa= 
nia Lenina, że Moskiewski Kongres sowje- 
tów, mimo zaprotestowania przeciwko tra» 
ktatowi, zawartemu w Brześciu Litewskim, 
zaakceptuje takowy. Również mówią, że 
rodzina b. cara otrzyma inne miejsce po- 
bytu wewnątrz Rosji. 


Pogłoski o nowym rządzie 
w Rosji. 

Gerewa 8 marcą. 

Paryski „Information“ donosi z Paters- 
burga: utrzymują tu z całą stanowcześcć ą 
o zorganizowaniu nowego rządu rosyjski- o 
pod przewodnictwem b. ministra Kiszki: s. 

(Kiszkin, były komisarz rządowy i ' - 
dny Moskwy, był w gabinecie Kierenskie” 
ministrem spraw wewnętrznych Od wr. 
nia do paździermika 1917 r. Jest on je- 
dnym z wybiiniejszych całonków partji 
Kadetów), 


Współdziałanie Chin. 


Londyn 8 marca, 

„Daily Mail* donosi z Tientsinu z dnia 
5 marca, że Japonja chętnie przyjmie współ- 
działanie Chin, o ile zewnętrzne okolicz- 
ności tego wymagać będą, Chiny liczą na 
pomoc finansową przy tej ekspedycji woj- 
skowej na północy. 


DLA DZIECI 


M 67 


Koncesjonowane Biuro Wynajmu Lokali 


„Pośrednik” ti, u. Potrkowska 8. 
POSZUKUJE: 


w śródmieściu od 1 Lipca. 
Z wygodami, elektr, ośw. 


3 pok. z kuchnią 
Przy rodzinie ieścia aia woja osób, 


Lokalu szkolnego 


niem dla nauczyciela 


Ą pok, z kuchn. 


2-ch pokoi bez umeblowania w śród 


w centr, miasta, z wyg., OŚw, gaz 
tub elektr. Od zaraz lub I/IV. 


z wyg. na part, I, ew. II p. 
kdo 5 pok, oz 6, Dięą Sisi 
wiczą i ul. Benedykta a Nawrot. 


przy spokojnej ul, w pobl. przyst, tramw. z 8-io pok. obszern, ogiz mieszka- 


2 pokoje z kuchnią oa 1-so Lipca r. toi N. Rynku do ul. Benedykta 
MA DO WYNAJĘCIA: 


H ġa przy ul; Piotrkowskiej na parterze, skład, słą z trzech poko! 1 kuchni bez wygód. 
Mieszkanie Dane aee 


Sklep 


i instalacją elektryczną oraz gazową. 


Mieszkanie przy ul, Piotrkowskiej, z 2 lub $ pokoi z kucħnis, na part. oświotl, gazowe 


przy ul. Piotrkowskiej o 2 oknach wystawowych z mieszkaniem z 3 pokol i kuchni, wygodamł 


aloktr, 


KTO MA DO WYNAJĘCIA 


mieszkanie lub pokoje pojed, umebl, lub nienmebl. 


zechce wobec zbliżającego się nowego kwartału (1 kwietnia) ZAWCZASU ZA- 
PISAĆ SIĘ W SEKRETARIACIE BIURA. 
Pożądane podawanie ostateczn. cen oraz sporządzenie planików sytuacyjnych lokali: 


W dniu 4 bolszewicy na północno-za- 
chodniej granicy Mandżurji wysadzili w 
powietrze most kolejowy na linji syberyj- 
skiej, jak również zniszczyli w sąsiedztwie 
tego mostu szyny kolejowe. 

Bułgarja i sprzymierzeni. 

Gazeta „Utro* z Sofii pisze: 

Pokój z Rumunją wzmacnia  nierozer- 
walne węzły między Bułgarją i jej sprzy- 
mierzeńcami. 

Pomoc Niemiec i innych sprzymierzeń- 
ców nigdy nie będzie zapomniana przez 
bułgarski naród. j 


Odznaczenie d-ra Seidlera. 

Preżes ministrów dr. Seidler obda- 
rzony został brylantami do wielkiego 
krzyża orderu S-go Stefana. 


Rozmaitości. 


Zwierzęta podczas ataków napo= 

wiotrzaych, 

Ktokolwiek w czasie ataków samolotów 
na miasta angielskie miał oczy ku patrze” 
niu, musiał zauważyć różny sposób zacho- 
wania się zwierząt, Ciekawe nsprzykład jest 
obserwowanie psów podczas bombarde 
nią miasta, Mały nerwowy pies okazuje | 


[ 


„Kto wskaże sprawców kradzieży pasa, popełnio- 
nej w Elektrowni, w nocy z dnia 5 na 6 marca, lub 
da pewne dąne o powyższem, otrzyma 200 mk. nagrody, 


Cesarsko-Niemiecka Administracja Przymusowa 
Elektrowni Łódzkiej. 


TKto chce odzwyczaić się 


się w tych wypsdkach, jako znakomita 


ostrzegawcza Btraż, Niektóre psy bowiem 
swoim niespokojnem zachowywarj m efg 
przed urzędowym alarmem jeszcię ZWTA* 
cają uwagę na niebezpieczeństwo i przez to 
czasami mogą mię stać bardzo użyteczne, 
Pies nerwowy słyszy szelestm otoru jał 
dawno, zsńim on dojdzie ucha ludzkiego. 
I tak, atak Zeppelina pewien pies zauwa 
żył 15 minut, zanim dano sygnał ostrze- 
gawczy. Inne, stare psy w tym samym 
domu spsły spokojnie, nie okazując ĝa- 
dnych oznak niepokoju. Zdarza sią tek, 
że psy nawet w czasie silnego napadu po- 
wietranego zachowują się zupełnie spokoja 
nie. Frawie zawsze zachowują się obojętnie 
krowy, tak iż nie mogą nigdy ostrzedz 
misszkańców przed zbliżającem sie niabeze 
pieczeństwem. Najlepszymi ostrzegaczami 
8ą bezwarunkowo ptaki, Na początka wojny 
umieszozono ną wieży E ffia papugi, które 
istotnie na 20 minut przed atakiem samo. 
lotów dawały sygnały ostrzegawcze, Luca 
stopniowo papagi stąpiały, tak, iż staly się 
bezużyteczne; bażanty zaś zachowują 8wo- 
ją wrażliwość niezmienioną. W Londynie 
lotnicy otrzymują znaki ostrzegawcze, skoro 
tylko bażanty w ogrodzie zoologicznym 
zdradzają niepokój, Dsiejo się to 15—80 
minut przed ukazaniem się Zeppelina, 


Zarząd Stowor5. Właścicieli Nieruchomości 


co środa, sobota i niedziela o 4 po poł, 
będą dane przedstawienia. 


m. Łodzi, ul. Krótka Ne 9 


niniejszym zawiadamia swoich pp. Ozłonków, iż, aby żapobiedz niczem nie- 
uzasadnionej ciągłej podwyżce cen materjałów budowlan*ch, postanowił 
wprowadzić w czyn kooperatywę niżej wymienionych artykułów: 

Cement, wapno, cegła, gips, papa, sinoła, gwoździe, szyby, blacha, 
ruszta, piecyki, farby, kreda, pokost, drzewo budowlane, smary, pa lapety, 
krany, klucze, chlorek, miotły, szczotki, lampki elektryczne, nafta, kafle, 
płyty trotuarowe. 

Də kooperatywy mogą należeć członkowie z wkładami nie mniejszymi 
od Mk. 50.— (Mk. pięćdzłzsięciu). 

Aby mieć możność zakupienia tych artykułów w jaknajprędszym cza- 
sle, Zarząd oznaczył termin wnoszenia wkładów do kasy naszego Stówarzy- 


szenia do dnia l-go Kwietnia 1918 r. 
ZARZĄD. 


Panna, dobrze szyja 


na maszynie i ręcznie może się 
zgłosić do 
Pracowni gorsetów M-me An- 
nette, Nawrot Nr. 7. 


specjalista 


Dr. L. PRYEULSKI 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, 
Panie od 5—6. 


ES ATZECAREREEM 
Inteligentna młoda panna, zgran- 


towną znajomością 
jęz. polskiego, niemieckiego i rachunko= 
wości, znająca się doskonale na gospodar- 
stwie domowem i szyciu, doświadczona 
wychowawczyni, nutynowana pielęzniarka, 
poszukuje posady. Wymagania niewielkie. 


Oferty sub. „O. P* w Adm. G. Ł. 
Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8* 


Dowód 


R 66741 Oddziału 2-go_ Łódzkie- 

go Warsz. Akc. Tow. Pożyczko- 

wego, Pasaż Mejera Ne 11, zaginął, 
Zastrzeżenie zrobione, 


Wszystko się śmiać musi 


w Teatrze „U RANIA“ 


Cegielniana N: 34, 
Codziennie 2 godzinny program 


homerycznego śmiechu. 
składający sią 15 atrakcji, między innemi 


Kreton z swojemi 25 tresowanemi 


psami, 


Szlojme bolszewik 1 cierpie- 


ni TOSS, WZĘdNIKA Sróneczecz. 
Duet Huśtawki 


z opery „We- 
soła wdówka”. 

wyk..Kaweska i Bronecki. 
Na zakończenie znany oryg. komik polski 


król Śmiechu St, Bronecki, 


jj! UWAGA: Wkrótce będą demonstrowane 


Dyrekcja. 


kino-obrazy, 
różne kwity lombardo- 
we ti biżuterje, płacę 
najwyższe ceny. Łódź, 
ul. Wsceho'inia 18, w 
podwórzu, lewa oficyna 


e 
-sze piętro. Zastač mo- 


żna od godz.l rano do 8 wiecz, 


J. ROSENSTEIN. 


od palenia tytoniu, 
niech się zgłosi do Gutzmana, 


Ajerwsza chrześcjańska looz- 
Pica, Sienkiewicza 83, parter od 10—6 


Księgarnia Gebcihnera i Wolf- 
fa poieca dzieła pedagogiczne REUS= 
SRERA do bardzo prędkiej i najłatwiej- 
szej nauki Języków Obcych w 
Szkole i Domu bezpłatnie, bo 
bez nautzyciefa, z  objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tyt. 


Polsko - Niemiecki kurs wstę- 
pny (Elementarz) po fen. 20, 
50 1 mk. 1,—2; kurs ly mk. 4; 
kurs Il-gi mk. 6,—Rusko—Nie- 
pe i po fen, 20, 50, mk, 1, — 


Poisko—Franouski 


kurs I-szy ;—kurs Il-gi mk, 9 Pot- 
SkoeAngi kurs l-y mk. 8; kurs 
Il-gi m. 4; iska=Rusti fen, 20, 50, 


4 
mk 1, 8, 416, Adres autora (Reussnera) 
Złota 6 w Warszawie 


Ogłoszenia drobne. 


A.A.A. Potrzebni Świadec- 


twami: wychowawczynie z muzyką, konw. 
niem, franc, Frellanki, bony z szyciem, 
pomocnicy rolni, ogrodnicy na ordynarję 
i samotni. Biuro F. Sękowskiej, Prze- 
jazd % 14. a 


| 

Drzymała prz, 3 
Akuszerka u Pisrtowska N za 
m. 25. 

Marja Kubic. rzyje 
Akuszerka muje. "Piotrkowska 

99 m. 
Bandze j, Sabmas yns, kreicze- 
Zel, sę szejby filcowe, 3- 


konny motor kupię. Oferty w Adminis 
stracji pod „Bandzeci*. 
tika mojątków 


Do sprzedania voae% 


maitej wielkości Wiadomość w Zgierzu 
na Przybyłowie, ul. Karola M 1 m. 3, co 
niedziela od 9 r, 


ja z do sprzątania potrzebiia. 
Kobie'a Plotekawska 79 m. 10. 
je wagę iżywaną od 8 do 5 kilo. 
KUPIĘ Witoma ul Ronosdowika 
N 27 m, 21. 
f 4 nauczycieli, fre- 
Nauczycielki, biae ycie. 


wawozynie bony--pielęgniarki, ochroniar, 
kij wykwalifik wanych rządców-agrono- 
mów i gospodynie poleca Fierwszon 
rzędne Biuro pedagogiczn 

komendacyjne Ludwińsk: 
Piotrkowska 109, 


Potrzebna kobieta starsza. 


kowska 165. 
spożywczy. 


Potrzebna 


Balceżak. 


Rutynowana 


zyki na fortepianie. 
m. 18 H pietro. 


iotr- 


Sklep 


zdolna pania do szy> 
cia. Ul. Główna 16. 


nauczycielka udzic= 
la tanio lekcji mu- 
Ulica Widzewska 94 


wozową kupę.. Qierty „We 


Wage ga” w adm. Gaz. Łódz 
ste Zelkowicz zgubila paszport nie 
EPE Sye Ea a 


mieckł, wydany w Łodzi. 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA, Przejazd 8, 


